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W iadom ości o d a r tn ji A vstrjack ie j.

Główna armja austrjacka, obejmująca w sw ym sk ła -  
dziedyw izję Jenerała-Adjutanta P aniu tytia , opanowa­
ła  wstępnym bardzo zaciętym bojem pozycję przy m o­
ście R a a b , bronioną przez wojska buntowników 
w liczbie lOdo 12tysięcy ludzi. Szczegóły tej rozp ra ­
wy objętemi są w poniższym raporcie do Jenerał-Feld- 
marszałka Xcia W arszaw skiego  od Jenerał-Adjutanta 
B erg a . —  Trzec i korpus przeszedł rzekę R aab  15/ «  
Czerwca w Egedi, i p rz y b y ł  wieczorem tegoż dnia do 
T e t;  16 (28) Czerwca podszedł do S t. M ar ton. Jedna 
b rygada skierowana doPapa, zaatakowaną została w po­
łow ie  drogi przez oddział z 8000 buntowników, k tó ­
ry ch  rozbito  i odparto do P a p a .— Brygada S chna jder  
z korpusu W olgem utha, mająca u trzym ywać związek 
pomiędzy tym korpusem a korpusem 3cim, przeszła 
przez rzekę pod Bodenholz i posunęła się po praw ym  
b rzegu  do miasta R aab. Brygada ta spotkała w praw ­
dzie oddział nieprzyjacielski,  lecz go odparła ,  zabraw­
szy jedno dz ia ło .—  Główne siły korpusu Jenerała 
W  olgem utha , mającego w przedniej straży Jenerała  
Benedeka, miały się przeprawić  przez rzekę R aab  do 
S t. Paton; za niemi szło 46 szwadronów jazdy, rezer­
wa arty ler ji  i oddział Jenerała-Adjutanta P uniu tyna;  
lecz Jenera ł  Benedek rano jeszcze nieznalazł sposobno­
ści postaw ienia mostu w S t .Paton, boz powodu ulewne­
go deszczu, k tó ry  padał dnia poprzedniego, woda w rze ­
ce bardzo p rzybra ła ,  a b łota na obu brzegach tak naszły 
wodą, że musiano porzucić urządzenie p rzeprawy. —  
Dowiedziawszy się o tern g łówno-dowodzący austrjac- 
ką armią Baron H a y n a u ,  widział się zmuszonym za­
trzym ać jazdę, rezerwę arty ler j i  i dywizję Jenerała- 
Adjutanta P aniu tyna  w Leiden, dopóki nie zostanie 
wynalezionem drugie miejsce do przeprawy przez rze 
feę, i rozkazałJenerałowi W olgem uthow i ruszyć lE ne- 
se ku Raab, i starać się rzucić most w Jarm ut o siedm 
w iorst powyżej miasta.—  T o  poruszenie Jenerała W ol- 
gem utha, zniewoliło do ucieczki nieprzyjaciela, k tó ry  
s ta ł w Abdie  nad rzeką Raabnitz. Urabia Schluck 
z tego korzysta jąc ,  p rzys tąp ił  natychmiast do u rz ą ­
dzenia przepraw y na tej rzece,  i w cztery  godziny 
most stanął.—  By zająć z fron tu  nieprzyjaciela stoją­
cego w R a a b , Jenerał W o/gemuth. rozkazał przeciw 
niemu rozpocząć ogień działowy, k tóry  t rw a ł  godzinę; 
w tenże sam czas bry gada Xcia Jabłonowskiego  miała 
rzucić most w Jarm ut. Ale rych ło  dowiedziano się, 
że rzeka R aab  i błota nadbrzeżne, ko ło  wsi tegoż na­
zwiska, dla p rzyboru  wody, nie pozwalają mostu po- 
stawić.—  Ażeby nie tracić czasu, Główno-dowodzący 
zw róc i ł  jazdę ,  rezerwę arty ler j i  i dywizję Jenerała- 
Adjut; P aniu lyna  na most postawiony przez Jene:-Maj:

Schnejder, dla obejścia pozycji przez R aab, chociaż 
obejście by ło  większe jak  zamierzono poprzednio .—  
Tymczasem Jenerał H r.Schliick  z pierwszym korpusem 
przeszedł R aabnitz, i stanął na lewem skrzydle k o r ­
pusu W  olgem utha .—  Obaj ci Jenerałowie w skutek 
tych  rozporządzeń , znajdowali się naprzeciw miasta 
R aab;  ponieważ zaś niemożna było  obejść go, postano­
wiono wykonać attak z frontu. Jenerał Schluck  ob ją ł  
dowództwo nad obydwoma korpusami, i postawił 
bater ję  z 48 dział,  na przeciw przedmieść.— T ym cza­
sem przez S t. M iklosz z Leyden, p r z y b y ł  na pole bi­
tw y Cesarz austrjacki; armja przyję ła  go z n iezmier­
nym zapałem.—  Baterje wzmocniły swój ogień i p r z y ­
bliżyły  się do nieprzyjacielskich szańców na n a jk ró t­
szy dystans (od 400 do 500 k roków ). —  Napróżno 
Goergej, przewódzca buntowników, k tóry  p r z y b y ł  
rano tegoż dnia do R aab, s ta ra ł się nakłonić garnizon 
liczący 10 do 12,000 ludzi,  ażeby się t rzym ał 24 go ­
dzin, napróżno obiecywał p rzyprowadzić z K o m o m  
posiłek z 12,000; ar ty lerja  buntowników, postawio­
na w źle usypanych okopach, nie w y trzym ała  ognia 
ar ty ler j i  austrjackiej, i nieprzyjaciel odstąpił na p rzed ­
mieścia miasta.—  Austrjaccy Jenerałowie, zobaczyw­
szy kilka szwadronów huzarów  węgierskich, wnieśli 
z tego, że nie wszystkie mosty w mieście zniszczone, i 
dla tego postanowili bezzwłocznie wykonać attak pie­
choty , która też rzeczy wiście szybko opanowała p rze d ­
mieścia. Upadły na duchu nieprzyjacie l,  rozb ity  o- 
gniem A ustr jaków , zagrożony posuwaniem się 3go 
korpusu i Jenerała Schluck, p ie rzchnął na wszystkich 
punktach. Ucieczka ta była tak powszechną, że w oka­
mgnieniu zajęto miasto Raab, a przy  moście wzięto dwa 
działa węgierskie, k tó re  go bronić miały. —  N. Cesarz 
Austrjacki podjechał ku jednemu z mostów, z k tó rego  
nieprzyjaciel zdążył zdjąć deski, skoczy ł z konia i 
przeszedł po pozostałych belkach, wraz z strzelcami 
walecznych wojsk sw oich .—  Armja Austrjacka nastę­
pnego dnia ruszyła dalej na Budę, w 3ch kolumnach; 
nasza dywizja stanowiła ogólną rezerwę armji.

Onegdaj N. CESARZ i KRÓL, odbyć raczył na pla­
cu Ujazdowskim, o godz: 10t* j  z rana, przegląd nowo 
p rzyby łegodoW arszaw y  pu łku  huzarów, imienia J.C. 
W . Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

W c z a s i e  poby tu swego w Kaliszu, gdzie N. CESA RZ 
i KRÓL gościł, w d. sJ z o i .  m., J- C. K. MOSC, odb y ł  
przegląd 3ej dywizji p i e c h o t y  i 3ej b rygady  a r ty ­
lerji pniowej,  i raczy ł z n a l e ź ć  też wojska w najlep­
szym porządku i o d z n a c z a j ą c e j  się pod każdy m wzglę­
dem postawie.

N .  PAN, na p r z e d s t a w i e n i e  JO. Xcia N a m i e s t n i k a  
Królestwa, m i a n o w a ć  raczył Kawalerami O rderu  Stej
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jtnuY  l e j  kl: ,  J e ne r a łó w  M a j o r ó w :  Xięcia A lexandra  
G olicyna, Naczelnika Wojennego  Kali-kiej^o; B a rm a ­
na , Naczelnika W o je nn eg o  Gube r :  P łock i e j ,  i Alber- 
towa, Gube r na to r a  Cywi lneg o  Gube r :  Lubelskiej ,  ze 
w zg l ędu  na c iąg ł ą  i go r l iwą  ich s ł użbę ,  ora* t rafność 
Rozporządzeń  i poniesione t r u d y ,  w czasie r o z r u c h ó w  
w  Galicj i  i W .  X.  Poznański em.

W  Alexand ryńsk im  Ins tytuc ie  W y ch o w an ia  Panien* 
v/ N ow ej A lexa n d rji, o d b y ł  się dnia 17/ «  Czerwca '  
A k t  u roczys ty ,  w  obec  Rady i n s t y t u tu  i l icznie z g r o ­
madzonej  Publ i czności .  Po zagaj eniu Aktu  stosowną.’ 
p r z e m o w ą  W .  Bartoszewicza  in spektor a  klass I n s ty t u ­
t u ,  rozdane  zostały n a g ro d y , k t ó r e  z r ąk  J W .deG rooltea  
P rz e ł o żo ne j  A l txand ry nsk i eg o  In s ty tu tu ,  o t r z y m a ł y  
na st ępu jące  Panny : Z k la ssy  P I ,  (w k tór e j  u k o ń cz y ły  
ca łk o w i t y  ku r s  nauk),- \° w  Z ł “ty< h  Cyfrach  Imienia 
J E J  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  M o S C I ,  dla no­
szenia na lewem ramieniu,  na ws tędze  w pasy b iałe  i’ 
n iebi eski e :  L e  B rutt W ik to r j a ,  Có rk a  zm a r ł eg o  N au ­
czyciela Sz ko ły  Powiatowej  Hrub ie szowski e j ;  i Skal-  
kow ska  Józefa,  C ó r ka  zma r ł eg o  Kapi tana .—  I I0 w  Z ło ­
tych m edalach: W asiljew  Wiar a ,  N aim ska  Natalja,  
i' M ilejko  Natal ja.—  111” w  N utach  i Rysunkach  : a)* 
za post ęp  w śp iewie:  M ią-zyńska  Śtefaii ja; b)  za p o ­
s t ęp  w muzyce :  J tm d zilł  Jozefa;  c)  za post ęp w r y s u n ­
kach  :' Bylew ska  Fi l ipina .—  \ \ °  w  Książkach: Uczeń 
nice 5ciu p i e r wszych  klass:  Z k l a s s y  le j ,  Szczycińska  
Eleonora , -  Litw inow  Nadzieja,- GłowacZewska  E l ż b i e ­
ta.  Z  klassy 2ej,  Bułatow icz  Konstancja ,  P olańska  
Ju l j a ,  W ojciechowska  Zufja.  Zk la ssy  3ej ,  P iątków - 
sk a  Maty I:, Jurgaszko  Emi l j a ,  Trzeciak  Anna.  Z k las ­
sy ie \,B retschnejder  Roż.a, M ichałow ska  Zofja,  W o l­
ska  Kamil la,  Panow ska  Olga.  Z klassy 5ej ,  Bielińska  
Elżbi e t a ,  Sum ińska  Ludwika, -  H orain  Jul janna,  W  a- 
g n er  K a t a r zyna .—  \ °  O tr zy  ma ły  P a ten ta , po u k o ń ­
czeniu w klassie 6ej  c a ł ko w i t eg o  ku r s u  nauk n a s t ę p u ­
j ące  P a n n y :  Le B run  W ik to r j a ,  Skalkow ska  Jozefa,  
W a siljew  W  jura, N aim ska  Natalja, .  Milejko  Natalja,  
1'tikałow 'Ta tyanna ,  W ysocka  Teodora, -  Szczycińska  
Teres sa ,  Z a ch ert Józefa,  Pozlewicz Teodoz j a ,  Ju n d ziłł 
Józefa,  Popów  Eugenj a ,  Błaszczyńska  Emi l j a ,  Mią- 
czyńska  Śtefanja,  [kowalewska Kazimiera.  Ju n d ziłł  Ka ­
tarzyna,-  P aw łow ska  Emi l ja ,  Bylew ska  Fi l ipina,  H r y ­
niew icz  E l eono ra ,  Rozengardt Sabina,  Zaszczyńska  
Antonina ,  K ow alew ska  Al exandra ,  RoszkowskaW  an- 
da,  Roszkowska  Emi l j a ,  H anu'szW tryt, Rielanowska' 
Nadzieja ,  Prznnow ska  Mar ja ,  f i t in h o f f  Rozal ja.  —  
Vi°  Następuj ące  Pepini erk i  za gorl iwi-ść w c i ągu  r o ­
cznej  k o r r e p t t y t o r s k i e j  p r a k t y k i ,  o t r z y m a ł y  pienię-- 
i ń e  nag rody : P aw łow ska  Józefa,  P e r n i- r .luljg,  Ho 
ienherg  Antoniua,  N alotow  M a r j a . —  A 11° Z l iczby 
uczenni c klassy 6tej ,  p rzeznaczone zos t a ły  d > p e p i -  
n i e r j i  na r o k  szkolny 1849/30 nas t ępujące  uczenn i ce :’ 
jHanusz Mar  ja, H ryniewiczikkonoru, L eB riln  Wikto-  
tja,,  Paw łow ska  Emi l j a ,  Rozengardt S ab in a ,  Ska lkow ­

ska i ót:, SzczynińskaTerrsea,  Zaszczyńska  4 n ton ina .—
Ak t  zakończony  zos t a ł  H y m n e m :  » R O Z Ę  Cesarza  
chroń"  od śp iewanym przez  chó r  wszystkich Uczennic; 
a następnie Uozennicei  Publ i czność  uda ły  się pod p r z e ­
wodnic twem I lady Alexai i drybski ego In s ty tu tu  do K a ­
pl ic I n s t y t u t ow y ch  w e d ł u g  wyznania,  gdzie  po dzięk- 
czynnem'  Nabożeństwie ,  za szczęśl iwe ukończenie  r oku  
szkolnego,  zaniesiono do PANA Z A S T Ę P Ó W  gorące  
mo d łv  o d ługo l e tn i e  i  pomyś lne życie  N a j j a ś n i k j s z k - 

óo CES AR ZA,  i N. C E S A R Z O W E J  Opiekunki  I n ­
s t y tu tu ,  i ' ca łe j  N. R o d z i n *  C e s a r s k i e j . Wszys tk i e  
zaś Panny wodą święconą pobłogos ł awione  zos t a ły .  
Nas tępni e po powroc i e  c a ł ego  Zgromadzeni a  do Sali 
examinacy jne j ,  o d b y ło  się losowanie Kandyda tek  na 
pozost ałe  wolne ska rbowe  wakanse,  po obsadzeniu i n ­
nych  w t d ł u g  Na jwyże j  z a twie rdzone j  us t awy.  L o ­
sem wyc iągnię te  zos t ały na koszt  sk a r b u :  W iew ior- 
ska  M a r ty na ,  Kożyn  Mar ja ,  Czeszychin  Anna; p r z y j ę ­
te zu pe łne  s ieroty^ są :  M ajew ska  Józefa,  Lew ińska  

t Ju l ja ,  Krzyżanowska  Mar ja .  Na p ry w a t n e  pensjorrsr- 
ki umieszczone s ą :  Krukowska  Eufemja,  Lewszyn7,a- 
zanna,  Syczouia Ludmi ła ,  Kuszell Jul janna,  Bajano- 
totes Rozalja.  D embińska  E lżbi e ta ,  E g ersd o rff  E m i ­
lja, Rudnicka  Adela,  Bielińska  Alexandra ,  Brodow­
ska  Michalina,  Polańska  Anastazja,  -Baszczyńska An­
na,  Trzetrzew ińska  Xawera ,  i K anabich  Katarzyna.-  
Na re szc i e  w  obec  Rady  i Zg romadzen i a ,  zasadzono * 
w og rodz i e  I n s t y tu to wym  d rz ew ko  z napisem imienia,- 
na pamiątkę  Panny Wik to r j i  Le Brun, k t ó r a  o t r z y ­
mała p i erwszą  n ag r od ę—  Rada A lexand ryńsk i ego  I n ­
s t y tu t u  wychowania  Panien,  podaje  p r z y t em  d.» w ia ­
domości  Rodzi ców i O p ie k un ó w ,  że nowo  p rzy j ę t e  
kandyda tk i , powinny  p r z y b y ć  do N owe j  A lexa n d rji  nie'  
później  jak  w p i e rws7,yCh dniach Sierpnia  r .b . ,  i p r zed  
s t awić ' s ię  J W .  de Groolten  P rze łożone j  Alexandryn-  
ski ego Ins ty tu tu ,  k tó r a  umieszczenie ich zarządzi .

J W .  Jenera ł -Lej tnant / /ou)ef jVw yjecha ł  do Krakowa ;  
P u łk o w n ik  Baron M irbach, E l i ge l -Ad ju tan t  J.  C. K. 
MOŚCI,  do P e t e r s b u r g a a  Ro tmis t rz  Xżę W  ci silczy- 
kow, F l i ge l -Ad ju t an t  N. PAN A, do VS ęgit-r .—  Do W a r ­
szawy p rz y b y l i :  3 f  - von B ryn ,  J ener ał -Majc- r  z o r ­
szaku J.  C. K. M O Ś C I  Z Iw an g r cd u ;  Pu łk :  Mr: B en ­
kendorff, Adjutant  J. C. K. MO ŚC I  z Krakowa ;  zaś 
Xiążę  Leon  R adziw iłł, P u łk o w n ik  E l i gie l -Adjut an t  J .
C. K. MOŚCI ,  z Grod  na'.

J W .  Kawa ler  Paulo Rarboża da S i eta, J e n e r a ł  b r y ­
gady  wo jsk  Brezyl i jsk ich .  Pose ł  Nadzwycza jny  i Mi- 
n i - t e r  Pe łnomocny  N. Cesarza Don Pedro ligo , p r z y  
d w o rz e  Cesar sko -Rossy  jakim i Kr ó l ewsko  P rusk im ,  
p r ’:y by ł  z l i  t: dnia  do W  ar sza wy.

W czoraj  Rodzina i licznie zebrani  Przyj ac ie l e  ś. o.
Sl :  Mr: Krasińskiego, znajdowal i  się w Kościele X X.  ^  
A apucynów  oa Nabożeństwie  ża łobnem za duszę J ego  
odg rawionem.  l i a t a f a lk b y ł  wspaniale p r zy  b r a ny ; mnó*-
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stwoświatła  ja rzy ło  w oko ło  niego,-oraz na gzymsach 
Kościoła. Celebrował W . J \ .  B óbr, Asystens Zorro: 
X X . M issjonarzy; a X. Prokop  I i a p u c y D ,  miał Kaza­
nie pogrzebowe.

J u tro  o godz: 10 tej z rana, w Kościele XX-  Refor­
matów, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Anieli Zielińskiej}  na k tóre, opłakujący jej 
zgon Rodzice, łaskawych P rzy jac ió ł  i Znajomych naj­
uprzejmiej zapraszają.

Wczorajsza poczta przyniosła wiadomość z A nglji,
0 podwyższeniu się cen zboża jeszcze o 1 szef: na kwar- 
terze. —  W Ir la n d ji  zaraza na kartofle, znowu się 
objawia.

Znakomity Autor J. I. K raszew ski, napisał nową' 
Powieść w 2cb tomach, p. t. O ziw ndła. Drukowaną 
będzie w fejletonach Tygodnika Petersburgskiego.

Onegdaj, dziewczyna lat 18 licząca, w służbie pod 
Nrem 1082 p rzy  ulicy Tw ardej zostająca, w zamiarze 
odebrania sobie życia, napiła się witryoleju .

Kurs wczorajszym Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda­
ją rs. 14 k. 73 (zł.  98 gr.  6), dają rs. 14 k. 70 (zł. 98)? 
wartość kupo: k. 15/&.

W czoraj w WielkimTeatrze po Balecie Piękna dziew­
czyna z (iandaw y, p rzyw ołan i:  Pani Turczynowicz,< 
Panny: D amse  i Straus', oraz P. Menie.

Na ja rm arku  w L ipsku  w końcu z. nr. odbytym', 
by ło  w ogóle 38,972 kamieni weiny. P rawie wszystką 
rozprzedano. P łacono: cienką od 18 do 23 tal:, średnią 
od 15do 18 tal:, ordynary jną  i średnią od 12 du 15 tal:; 
za kamień.

Z  P etersburga. —  N. PAN mianować raczy ł Radcą 
Tajnym, Rz: Rad:: St:- Tatowa, Posła Nadzwyczajnego
1 Ministra Pełnomocnego J. C. K. MOSCf przy Porcie 
Ottomańskiej; a Kawalerem orderu  Słej A n n y  lej ki? 
z Koroną, Rz: Rad: Stanu Telemaka Chandzeri, Igo  
Drogomana (Tłumacza) poselstwa w Konstantynopolu, 
—  J W .  JX . Hołowiński Biskup K oadjutor Archi-Dye- 
cezji Mohy lewskiej, wyjechał do różnych Gnbernji .—< 
W' Z ugdid i (w Mingrelji)  dnia 6/ is  Maja r. b. zmarła 
w wieku l a t 28, J. X. W . Xiężoa Katarzyna Szerw a- 
szydze, siostra młodsza W ładzcy  M ingre/ji■—* W y ­
stawa publiczna p łodów  przemysłu narodowego w Pe 
tersburgu, o tw artą  być miała w d. 15/zi z. m. (Na tę  
wystawę przesłane zostały przedmioty z fabryk w K ró­
lestwie P o lsk iem ).—  Tow arzystw o  ekonomiczne po­
stanowiło urządzać corocznie w ystawę 'bydła  na ta rgu1 
Petersburgskirn, i udzielać medal zło ty  i d w a  srebrne, 
handlarzom, najpiękniejsze dostawiającym trzody .— 
Między por tem ,Jrchangelu  a monasterem Sołoweckim  
na morzu Białem, rozpoczął się bieg regularny statku 
parow ego .—  Z Finlandji dostarczono w r. z. o k rę ta­
mi do H am burga, 1,700,000 funtów masła.

A n g lja .—  Spodziewają się wojny z Chinami, bo‘ 
Cesarz Chiński nie zatwierdził t rak ta tu  zapewniające­

go im wolne wejście do Kantonu, Władze' cftmskief 
w Kantonie w K w iet: gotowały się do silnej obrony.

Francja. P aryż T l  Czerw:. —  1 cfziśnie mamy ża«- 
dnych telegraficznych wiadomości z R zym u;  milcze­
nie zaś rządu jes t powodem’ najrozmaitszych wieści? 
dowodzą tu, żeTYaucuzi wypartemi zostali przez R zy­
mian z bastionów zajętych w d. 21 b.m. Journal des 
D eb its  dowodzi, że nawet po wzięciu basfjonów, cze­
ka Francuzów  uporczywa bitwa barykadowa.—  7, 
T u lo n u  donoszą, że z tamtąd wkrótce odpłynie kilka1 
pu łków  piechoty i 4  baterje ar ty ler ji ,  dla wzmocnie­
nia armji włoskiej.—  Rząd francutki ma zamiar w tych  
dniach zażądać od izby kredytu  25 miljonów fr. na 
pokrycie kosztów wy praw y w ło sk ie j .— A n g lja  za­
daje ważne pytania gabinetowi francuzkiemu, z po w o ­
d u  tejże wypraw y. Dziś P. Toqiieville przez 3 godzi­
ny konferował z Lordem N orm anby , następnie by ła  
rada gabinetowa.—  Zapewniają, że Xiężna Pelgiojoso 
kilkakrotnie chciała konferować z Panem Oudinot, ale 
na próżno. Niejaki P. S... Obywatel francuzki, ale ro ­
dem W ło ch ,  w ezwał PP. M azzini i C ernuschi, na 
konferencję w miejscu zupełnie neutralnem, w celu  u- 
kładów . M a zzini odm ów ił ,  ale Cernuschi p r z y ją ł  
wezwanie. Pan S... żądał wpuszczenia Francuzów  do1 
Rzymu; Cernuschi uznania Rplifej rzymskiej, i kon ­
ferencja na niczem się skończyła.—  W e d łu g  Cotisti- 
tutionnel, rząd  rozkazał, by pewną liczbę cudzoziem­
ców wszelkich narodowości,, znanych z dążeń ultra- 
dem okratycznych, i u trzym ujących tajne korespon­
dencje z zagranicą, z Francji  oddalić.—  Legitymiśei nie 
podali swych kandydatów na liście do nowych w ybo­
rów , zdaje się. że to stronnictwo chce własnych sił  
spróbować.—  Lyon  ciągle rozbrajają; liczba tam are ­
sztowanych, wynosi 1SO0 ludzi, k tó rzy  oddanemi zo­
staną pod sąd wojenny.—  Do S itra sb u rg a  p rzybyw a 
wiele wychodźców z powstania w Eaden. Tak  w tem 
mieście jak i w pobliskich aresztowano wielu dem o­
kratów , wielu innych ra tow ało  się  ucieczką .—  Na 
dzisiejszem posiedzeniu, Eouvet in te rpelow ał M ini­
strów  o stan oblężenia w P a ryżu ,  i dowodził, że ś ro ­
dek ten nie jest ani prawny ani potrzebny. D ufanre  o d ­
powiadał mu broniąc środka, k tórego  rząd się c h w y ­
cił ,  a izba przyjęciem prostego porządku dziennego 
zatwierdziła postępowanie gabinetu. Itaud in  in te rp e ­
luje o rewizje po mieszkaniąph deputowanych. D u- 
fa u r e  i P arro t odpow iadają w sposób jak poprzednio,, 
a Zgromadzenie znowu zatwierdza prosty porządek 
dzienny. Minister wojny żąda kredytu  dla Tegji c u ­
dzoziemskiej, dla straży republikańskiej i dla bataljo-- 
nu  woltyżerów. Jakkolwiek k redy t ten znaczy po-- 
większenie armji,  nagłość jego pomimo opozycji P a ­
na C harra l uznano. Izba zajmowała się następnie p ro ­
jektem nowego regulaminu; w końcu odczytano sp ra ­
wozdanie o wniosku Pana M ontalem bert, żądającym* 
usunięcia a r ty k u łu  prawa gw ard ji  narodowej zabra^
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u la j^ ’ego łączyć w jednej osobie dowództwo gwardji 
i  wojska linjowego; Komisja poleca przyjęcie tego 
wniosku.

N iem i y . —  Powstańcy w Badeńskiein skoncentro­
wali się nad M ur, mając z jednej strony granicę fran- 
c u z k ą ,  z drugiej góry  Czarnego lasu, przed sobą rze­
kę trodną do przebycia, i za sobą twierdzę R astadt. —  
Ostatnie bitwy pod Durlach  i Bruclisal z Prusakami 
b y ły  bardzo krwawe, obie s trony nie dawały pardonu, 
a jednak 300 Prusaków rannych leży w Heidelbergu. 
K oło  D urlach  taki b y ł  odór z trupów , ze Prusacy 
»wój biwak przenieść musieli w inne miejsce.—  Nad 
M tir  spodziewają się krwawego oporu powstańców.

W ło ch y . —  W  T uryn ie  z powodu zamiaru zawie­
szenia b ron i,  nietylko rozwiązano Jegje lom bardtką,  
węgierską etc., ale i Oficerów tychże oddalono ze s łu ­
żby , za udzieleniem im 2-miesięcznego żo łd u .—  Kon- 
trvbucja  400,000 z ł r . ,  k tó re  Liworno  Austrjakom w y­
p łac i ło  na rozkaz Cesarza austrjackiego, zwróconą zo­
sta ła  skarbowi W. Xięztwa Toskańskiego.—  W N ea ­
polu  ciągle Ministrowie odbywają konferencje, czy 
zatwierdzić ustąpienia, które Jenerał Fitangieri po ro ­
b i ł  Sycyljanom; ale dotąd jeszcze nic nie postanowiono 
w  tvm w zględzie.—  Z Treviso  donoszą pod dniem 
22  z. m., że Austrjacy ciągle bombardują W enecję  
z jednakowym skutk iem , i że gorączki i skwar letni 
większe pomiędzy wojskiem oblegającem szerzy znisz­
czenie, jak kule nieprzyjacielskie.—  Austrjacy w <4n- 
konie znaUźli 120 dział większego kalibru, powięksiej 
części swoich, k tóre  przywiezione by ły  z arsenału we­
neckiego. Do miasta rzucono 346 k u l ,  ale te wielkiej 
szkody nie zrządziły .  Austrjacy z niezmierną łagodno­
ścią postępują w A nkonie .—  Dzień 21 Czerwca, w k tó ­
r y m  Francuzi sz turm do R zym u  przypuścili,  b y ł  ro­
cznicą wstąpienia na tron P ju sa  IXgo; dzień 19, w któ 
ry m  Austrjacy A nkonę  zajęli, b y ł  rocznicą jego w y­
b o ru  w Conclave. —  Wiedeńska gazeta ogłosiła te le ­
graficzną wiadomość z T ryes tu ,  że Francuzi w dniu 
21 z. m- zajęli wyłom w R zym ie, nie spotkawszy ża­
dnego oporu, i że, jak donosi gazeta W erońska, R zym  
zajętym został tegoż dnia. Wiadomość o szturmie jest 
ppawdziwą; co zaś do zajęcia w dniu 21 z. m., to frau- 
cuzkie pisma z 27go z. m. og łosiłyby  ją niewątpliwie, 
gdyby  nawet nastąpił0 to 23, -ponieważ listy z R zym u  
do P a ry ża  dochodzą dziś'w przeciągu dni cz te rech .—  
Francuz i pod Rzymem, wiele cierpią z powodu gorąca, 
k tó re  w dbiu 19 z. m. doszło do 30 stopni.

Rozm aitości•—  Zmarła w tych dniach Pani de Ca- 
vaignac, matka Jenerała , Prezesa władzy wykonaw ­
czej we Francji (w r. z.), była córką sławnego oryen- 
talisty de Corancez, jednego z założycieli gazety Jour­
n a l de P aris. Jej mąż b y ł  Dyrektorem  d ób r  rządo­
wych Królestwa Ńeapolitańskiego za panowania Króla 
Joachima  (M ura t) ,  a ona sama Damą honorową h r ó

lowej Karoliny M urat, siostry Cesarza N apoleona .—  
Brzuchomówea spotkał chłopca z kogutem. nCo chcesz 
za tego koguta?” »Dwa złote Panie.”  »On i z ło tego  
nawet nie w art .”  »Mnie już na Pradze dawali 40 g r o ­
szy, a nie wziąłem.”  )>Chcesz z ło tów kę,  to dam; sam 
kogu t niech ci powie, czy więcej jest w art .” nA do­
brze Panie, niech powie, ciekawym usłyszeć jak to 
będzie” , r zek ł  ch łop  śmiejąc się. Natychmiast brzu- 
chom ów ca 'obróc ił  się do koguta ,  mówiąc; aWieleż 
jesteś w ar t?” a następnie odrzek ł swoim głosem: » iło-  
tó » k ę . ” Przestraszony chłop sądząc, że djabeł chy ba 
przez koguta gada, oddał czemprędzej koguta brzu- 
cbomówcy, • nie czekając zapłaty, uciekł.

S Z A R A D A .
Czy też uwierzyć zechcecie,
Ze ptak jest  pierw sze  i trzeeie ,
Także ptak d ru g ie  i tr z e c ie ,
Czy też uwierzyć zechcecie?
1 że w szystka  w smutnej dobie,
Czasem mienie broni tobie.

(Zeszła Szarada K ukurydza.)

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Benisławski Rotm: 7. Krakowa n r 2682; Boska Marja Oby: z Boże­

go n r  634; Borowski Maxy: Ob: z Główna nr 603; Czarnowski ,lóz: 
Ob: z Mogielnicy nr 6 0 1; Czaplicki Kar: Ob: z Płocka nr 603; Damię­
cki Adam Oby: z Garlina nr  476; Dembicki Arnold, i Dembowski 
Paw:Nauczyc:  Gimnazjum z Płocku nr 414 Engelhard Pu lk :zW il-  
na; Gontowski Prapor: z Eperies nr  62.5; Jankowski Józ Oby: z Kę- 
blina nr 476: Kosakowski Leon: Urzęd: zKoniechorza nr  674; Kiciń­
ski Adam Oby: * Lechanic nr 476; Łazniewski Jan Oby: z Krubic nr 
601; Miniewska Karolina Oby: z Wilczogóry nr 4 13; Ostrowska Zo- 
fja Hr. z Krakowa nr 613; Szeliga Ant: Oby: z Lnniaz nr  2685/e; Tu- 
robojski A po lin: Oby; zUlejska nr 394; Wodzicki Pr: Oby: z Złota 
nr  634; W y Czechowska Marja W dowa po Seuatorze z Częstocho­
wy nr 491; V V orob iew  Jene: Major z Wilna.

D O N IE S IE N IA .
Dnia 2 b. m- hląc od Hotelu Krakowskiego^ do Komisji Rz: S k a r ­

bu, ulicą Senatorską, zgubiono mały ŁAŃCUSZEK złoty, z źo- 
łęd/.ią złotą- Uprasza się Z nalazcy ,  aby raczył oddać do 
Drukarni Kurjera, za nagrodą Złp. 10.

o  świeże W I S O  N i K t n i ’ t A t i l i l K .  ( T I K t l i ;  de®
z Domu JACQUESSON et F1LS, Koleją żelazną*) 

Osprowadzouc,  nadeszło do Składu W iu Ernesta iVłcAte£0,JJ 
Jsprzy ulicy Bielańskiej Nro 466.

Komisarz Adiuin: Cyrk: t i l l  M. Warszawy. Na skutek uchwały 
Rady Familijnej, d. 1 4 /2 6  Czerwca, podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, iź w d. 24 Czerw: (5 Lipca) r. b. o godz: 3 7. po ­
łudnia, odbywać się będzie licytacja głośna w domu pod Nr 2667 b, 
przy ulicy Dziekanka, P rokura tor ją  zwanym, Ruchomości, Garde­
roby i Bielizny, po ś. p. Gołębiewskich Małżonkach pozostałych; 
mający więc chęć ubiegania się o kupno, zechcą zgłosić się w cza­
sie i miejscu p o w \ź  oznnczouym.—  P a w ł o w i c z .

jednokonny, jest do sprzedania za 
£j\ ponaieroą cenę. Wiadomość przy ulicy Granicznej

pod Nr 970, na l r a  piętrze od frontu.
Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj  w południe 17.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7.
TEATR WIELKI. Ju tro ,  Córka R egim entu .

w Drok: Kurjera W ar tz : .—  Wolno drukować. Warszawa d. 22 Czer: (4 Lipca) 1849 .—  Starszy Cenzor ł . T- Tripplin


